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„ C z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a ”
Ci2 p r y  L iecH fee  

Defraudant w esoły  złodziej.
Sensacyjnn karkołomne przygody; Jego ucieczka przez lądy 1 morza 

Wlda widzi soeny gdyby na nio nie patrzył wlasneml oczyma—prawie nie do uwierzenia

U ». aga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 50 do łOO mk., prócz niadziol i świąt.

Program  u ro czy sto śc i robotniczej 3 IHSaja.
W dniu 3 Maja, w  środę, o godz. 9 rano w szystkie dzielnice i  organizacje N. P. R. zbierają się  na Wodnym Rynku, skąd, 

po w ysłuohanlu przem ówienia wyruszą o godz. 9.30 rano s transparentami, sztandarami i orkiestrami

w  P O C H O D Z I E
ulicam i: Główną, Piotrkowską, przez Plao W olności i Konstantynowską do Grobów Poległych w  Lasku Konstantynowskim.

W pochodzie biorą udział: wszystkie dzielnice Narodowej Partji Robotniczej, Polskie Związki Zawodowe, Chóry robotnicze, 
młodzież robotnicza i organizacje pokrewne.

W z y w a  . a i ę  n i e z g ł o s z o n e  d o t ą d  o r g a n i z a c j e ,  s y m p a t y z u j ą c e  z  n a r o d o w y m  r u c h o m  r o b o t n i c z y m — d o  z g ł a s z a n i a  s w e g o  u d z i a ł u  w  p o c h o d z i e  — • 
w  S e k r e t a r j a c i e  N .  P .  R .  P i o t r k o w s k a  ! ) l  w  g o d z i n a c h  r*~-7, d o  w t o r k u  w s ą c a n i e

’ tef g o d z in a c h  p o ^ o tu ^ n ic u fy c h  w  h ^ a S a s h  d z ie ln ic  o d b ę d ą  s i ę  o k o l i c z n o ś c i o w e  a k a ć s r a j e .

------  ---------  /  Zarząd Okręgowy N. P. B. w Łodzi.
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Bank Ziem Kresowych
© d d z e ^ ł  w  Ł o !$z )) ItfSofftiuszkS N as S.

I O s l i Ó lI s l  3 3 © x * 7 ± 5 a ę > T * 7 y * .

Załatwia w sze lk ie ‘czynności w  zakres bankowości wchodzące.
Kasa czynna codzień od godz. 9— 2; w sobotę do godz. L-ej.

becydające dni w Senyi.
(Przygotow yw anie odpowiedzi dla Sow ietów . —  Stanowisko Francji. —  
Niespodzianki bolszewickie. —  W środę.plenum  konferencji i załatw ienie

z Sowietam i).

Stanowisko Francji nieugięte.
GENUA, 80.  «A. W.) B u r t h o u ,  k t ó -  

F: g i ;  w y j a z d  d o  P a r y ż a  z o s t  ł  o d ł o ż o n y ,  
2 r n i t - n i ł  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  s w ą  d e c y z j ę
* w  s o b o t ę  w i e c z o r e m  o p u ś c i ł  G e n u ę .
‘  ° b y t  B a r t h o u  w  P a r y ż u  p o t r w a  t r z y  

B a r t h o u  p r z e d s t a w i  R u d z i e  G a b i ­
n e t o w e j  s p r a w o z d a n i e  z  t o k u  o b r a d  
" o n f r r e n c j i  i  z a ż ą d a  i n s t r u k c j i  w  s p r a -  
y ’ ! e  e u r o p e j s k i e g o  p a k t u  . p  k o j o w e g o .  
/ j  6 i o u q  b ę d z i e  B a r t h o u  u c z e s t n i c z y ł  

p i e - . a r n e m  p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n c j i  
G E N U A ,  3 0 ,  ( A . W . )  B r a k  s k ł o n -  

"^01  z o  s t r o n y  P o i n c a r e g o  d o  p r z y j ę c i a  
* :h r o s / . e n i a  L l o y d  G e o r g e ‘ a  d o  G e n u i  

r ; ; Z  k a t e g o r y c z n e  i n s t r u k c j e ,  k t ó r y c h  
' H u c a r e  u d z i e l i ł  d e l e g a c j i  f r a n c u s k i e j ,  

a p l i k o w a ł y  j e s z c z e  b a r d z i e j  k r y -  
f i c n e  p o ł o ż e n i e  n a  k o n f e r e n c j i ,  00 b y -  

p u w o d e m  w y j a z d u  B a r t h o u  d o  P a r y ż a .

_BORDEAUX, 3fr. (A.W.) Do- 
o s z ą  pisma, że od stanowiska Po- 
car ego w  sprawie zwołania Rady 
aJ wyższej, która ma się  zająć 

Ułowieniem kw estii rosyjskiej, za- 
zy dalszy los konferencji a może 

Jl&wet i Ententy.
Cło«v?^?i ^ A’ Â *W.) K rążą tu  po-  
e t r o n - i  \ °  }  . b a r t h o u  n a p o t k a  4 »  

g ftbinotu  fra n cu sk ieg o  n a  tru d -  
'-Vt w ąpraw i* u a n ia i*  wiłacheuro-*'-

r . e j s k i e g o  paktu p o k o j o w e g o ,  p o d a  s i ę  
d o  d y m i s j i ,  a  s t a n o w i s k o  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  d e l e g a c j i  f r a n c u s k i e j  o b e j m i e  k t o  
i n n y .

Ca zawierać bęcfzia odpo­
wiedź sprzymierzonych So­

wietom.
G E N U A ,  3 0 .  ( P A T ) .  > O z ę ś ć  m o m o r -  

j a ł u  m o c a r s t w  z a p r a s z a j ą c y c h ,  k t ó r y  m a  
b y ć  d o r ę c z o n y  d e l e g a c j i  r o s y j s k i e j ,  w  
s t y l i z a c j i ,  u s t a l o n e j  p r z e z  k o m i t e t  r e d a k ­
c y j n y ,  p o w s t a ł a  z  u s t ę p ó w  c z ę ś c i  o g ó l n e j  
m e m o r j a ł u  f r a n c u s k i e g o  i  a n g i e l s k i e g o .

W s p o m n i a n e  j e s t  w  n i e j  n a  p o c z ą t -  
t a k u ,  ż e  R o s j a  b y ł a  d a w n i e j  w a ż n y m  c z y n ­

n i k i e m  w  e u r o p e j s k i m  s y s t e m i e  g o s p o ­
d a r c z y m ,  o b e c n i e  z a ś  j e s t  z u p e ł n i e  w y ­
k l u c z o n a  z  g o s p o d a r k i  Ś w i a t o w e j .  W p r a ­
w d z i e  E u r o p a  p r z y s t o s o w u j e  s i ą  d o  n o ­
w e g o  s t a n u  t e g o  c o r a z ,  b a r d z i e j ,  R o s j a  
j e d n a k ż e  c i e r p i  b i e d ę  i  g ł ó d ,  k t ć r y ł  s i ę  
u s t a w i o z n i e  w z m a g a .. &v.. f;Zatrrożona jest

:fc?B . ■
M budowa Roąji j e s t  w ięc  k o n ic -

- -  •l?st  
t e m  n i e t y l k o  s a m a  R o s j a ,  a l e  i  c a ł a  E u ­
r o p a .  0 <  ‘  J  
c z n a  d l a  c a ł e g o  ś w i a t a .

D z i ś  R o s j a  p o t r z e b u j e  n i e t y l k o ' ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i ,  p o t r z e b u j e  t a k ż e  ' l o k o m o ­
t y w ,  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i  n a r z ę d z i  
o r a *  o d b u d o w y  s w o i c h  p o r t ó w .  W s z y ­
s t k o  t o ,  o z e g o  R o s j a  p o t r z e b u j e ,  ¡ m o ż e  
b y ć  t e t a r o t w n e m  p r z e z  p r z e m y s ł  e u ­

r o p e j s k i ,  f s k o r o  b ę d ą  d e n e .  k o n i e c z n e  z a ­
b e z p i e c z e n i a  d l a  d a w n y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  
s k o r o  b ę d ą  u z n a n e  d ł u g i  i  s k o r o  b ę d ą  
p o d j ę t e  k o n i e c z n e  o b r o t y  h a n d l o w e .  R z ą ­
d y  r e p r e z e n t o w a n e  w  G e n u i  g o t o w e  s ą  
w z i ą ć  o d b u d o w ę  e n e r g i c z n i e  w  s w o j e  
r ę c e .  W  r o z m a i t y c h  k r a j a c h  w y d a n o ,  
j u ż  z a r z ą d z e n i a  n a  r z e c z  R o s j i .  S k o r o  
t y l k o  o k a ż e  s i ę  m o ż l i w o ś ć  z a w i e r a n i a  z  
K o ą j ą  t r a k t a t ó w ,  n a j w a ż n i e j s z e  p f t i s t w f t  
e u r o p e j s k i e  p o s t a n o w i ł y  u t w o r z y ć  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  k o n s o r c j u m  z  k a p i t a ł e m  
p o c z ą t k o w y m

2 0  m i l j o n ó w  f u n t ó w .
G ł ó w n y m  c e l e m  j e s t .  f i n a n s o w a n i e  

p r z e d s i ę b i o r s t w ,  k t ó r e  s i ę  z ą j m ą o d b u d o -  
w ą  R o s j i .

G E N U A ,  3 0 .  ( P A T ) .  U s t a l o n y  w s t ę p  
o d p o w i e d z i  d l a  s o w i e t ó w  w y m i e n i a  k w o ­
t ę  2 0  m i l j o n ó w  f u n t ó w  j a k o  p o c z ą t k o w y  
j e g o  k a p i t a ł .

D a l e j  o d p o w i e d ź  z a z n a c z a  m o ż l i ­
w o ś ć  p o m o c y  p a ń s t w  d l a  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  p r a c u j ą c y c h  d l a  r y n k u  r o s y j s k i e g o .

F r a n c j a ,  w y r a ź  a  g o t o w o ś ć  s p i e s z e n i a  , 
z  p o m o c ą  w  n a t u r z e  p o d  p o s t a c i ą  1,200 
l o k o m o t y w ,  2 5 , 0 0 0  w a g o n ó w  t o w a r o w y c h  
i  3 , 0 0 0  o s o b o w y c h ,  p o z a t e m  d o s t a w ą  
z i a r n a ,  n a s i o n  o r a z  W s p ó ł d z i a ł a n i a  w  
u r z ą d z a n i u  f a b r y k .

W ł o c h y  z g ł o s i ł y  d o s t a r c z e n i e  2 0  p r o c .  
k a p i t a ł u  k o n s o r c j u m  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  
u d z i a ł  w  r e s t a u r a c j i  ś r o d k ó w  k o m u n i k a ­
c y j n y c h ,  z w ł a s z c z a  k o l e j o w y c h  i d r ó g  
w o d n y c h  o r a z  p o p a r c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  
w  R o s j i .

J a p o n j a  z g ł o s i ł a  k r e d y t  w  s u m i e  S  
m i l j o n ó w  j e n  d l a  t o w a r z y s t w  h a u d i o w y o l i  
r o s y j s k o - j a p o ń s k i c h .

'  B e l g j a  k r e d y t  s p e c j a l n y  2 5 0  m i l j o ­
n ó w  d l a  u ł a t w i e n i a  e k s p o r t u  b e l g i j s k i e g o .

W ustaleniu ostatecznej redak­
cji wstępu memorandum, mającej 
za podstawę projekt angielski, utrzy­
mane jednak zostało zdanie projek­
tu francuskiego, że. rekonstrukcja 
Rosji musi dokonać się przede wszy-^ 
stkiem w e własnym jej interesie.

K o w i o l o p d M a  S n i i t i w .
RYG A, 30 (P A T .) T u tejsze  „S ie-  

w odnia* d ow iad u je  s ię  z  M oskw y, ja ­
k o b y  rząd  so w ieck i p rzy g o to w a ł na

s a m  k o n i e c  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k i e j  je sz -  
oae j e d n ą  n i e s p o d z i a n k ę .  W  o s t a t n i m  
d n i u  n a r a d  g e n u e ń s k i c h  projektow ano  
J e s t  m i a n o w i c i e  w y s t ą p i e n i e  L itw inow a  
z s o n s a c y j n e m i  r e w e l a c j a m i ,  od n osząco -  
m i s i ę  do rzekom o p rzygotow yw an o)  
i n t e r w e n c j i  w  R o s j i  s o w i e c k i e j  p r z e i  
s z e r e g  p a ń s t w  o b c y c h .  D e l e g a c j a  so ­
w i e c k a  m a  j a k o b y  p r i y  toj ok a lji uro­
c z y ś c i e  u j a W D i ó  k o n w e n c j ę  w o j s k o w ą ,  
z a w a r t ą  p o m i ę d z y  S o w i e t a m i  i N i e m c a ­
m i ,  t ł u m a c z ą c  j e j  p o w s t a n i e  w s p ó l n e m .  
n i e b e z p i o c z e ń s t w e m  t y c h  d w u c h  p a ń s t w . ’

W r e s z c i e  p r z e d s t a w i c i e l  s o w i e t ó w  
z a ż ą d a  r o z p a t r z e n i a  s p r e p a r o w a n e g o  0 -  
o z y w i ś c i e  a d  h o c  m e m o r a n d u m ,  j a k i e  
z ł o ż y ć ,  m a  d l a  w i ę k s z e g o  w r a ż e n i a  n i e  
o s o b i ś c i e ,  l e c z  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  p a r t y j  r o b o t n i c z y c h  s z e r e g u  
k r a j ó w .

R Y G A ,  3 0  ( P A T ) .  N a d e s z ł a  t a  
w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  m a j u  u d a j e  s i ę  d o  
B e r l i n a  p r e z e s  w s z e c h r o s y j s k i e g o  c e n ­
t r a l n e g o  k o m i t o t  K a l e n i n .  P o d r ó ż  s t o i  
w  z w i ą z k u  z  u m o w ą  r o s y j B k o - n l e m i e c k

*
Oo środy załatwienie 

z Sowietami.
BERLIN, .‘t0. Specjalny k o r e s ­

pondent „Ach Uhr Abendblatt“ do­
nosi z  Genui, jak twierdzi z '  dobrze 
poinformowanego źródła francuskie­
go, że Barthou pojedzie do Paryża 
dopiero po zupeinem zakończeniu  
narad nad sprawą rosyjską. Miał 
on sam oświadczyć, że nie może 
b y ć  nieobecny na plenarnem posie­
dzeniu Konferencji. Odjazd jego  
będzie zatem możliwy dopiero we 
środę wieczór. ,

Równocześnie donoszą urzędow- 
nie, że posiedzenie plenarne konfe­
rencji odbędzie się nie w  ponie­
działek, ale dopiero

n a  ¿ r o d ę f dn« 3  m aja .
W kołach różnych dełegacyj 

aądzą, że sprawa rosyjska na tem 
plenarnem posiedzeniu będzie mogła 
być zakoncaona urocaystym aktęm.



/

„KPACA* —  1 maja roku. M  ł is  _

9 p o l u  Pilsk> i I m s u i i .
GEN U A , 80. Lloyd George mia* 

m i ł i u W f }  z  B r a t i a n u ,  w którci rumuń­
ski p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w ,  daiałająo w 
porozumieniu z p. Skirmuntem, wyraził 
i y o z e n i e ,  aby zobowiązanie Rządu * 8o- 
wleoklego c p  do uznania status auo co 
do granicy Rosji z- państwami o śc ien n y ­
mi zawioruło wyraine uznanie granioy 
rumuńskiej i polskiej. Lloyd Georg« 
odpowiedział, ż e  godzi się z Rumunją w  
tem , ż c  s t a t u s  quo odnobi s i ę  także do 
Besearabji. J e s t  zresztą nadzieja, zakoń­
czył Lloyd George, że sprawa ustalenia

S ranie zostan ie  za ła tw ion a  na Z jeźdzle  
enuońsk lm  w  sposób zadaw alający .

Wütjkau i Sow ielf.
BKRLIN, 80. Jak  d on oszą  „Izw le-  

stju “ K oeciói K r.tolioki w Koali o trzym a  
zu p ełn ą  w o ln ość . Z aw arty uk ład  ozn a­
cza  w ed łu g  g en u eń sk ieg o  k oresp o n d en ta  
t«go pierna konkordat. Zakony k a to lic ­
k ie  J ezu itów  i F ranciszkanów  m ają c -  
becn io  d ozn aw ać w Rosji ochrony S o ­
w ietów  i o trzym ać n u d n o ść  b u d ow y  
szi ół i K ościołów. S to lica  A p on tob k a  
u znaje ob ecn ie  istn ie ją cy  rząd  d e Jure (?)
—  pis^ą „ Izw iestja“— 1 u lanujo nuncju­
sza  z s ied z ib ą  w M oskw ie, R ząd So-  
v i  ki zaś w aai'iian  otrzym u je ta k ie  
p ła w o  u tr z y m jn u in a  o sob n ego  p rzed ­
s ta w ic ie la  d y p lo m a ty czn eg o  p rzy  Kurjl 
K zj umklej.

w p zededniu nowych 
rozruchów komuiustyoznych 

w Niemczech.
BERLIN, 80. (AW.) W związku 

z pobytem i działalnością w B*rli- 
nio znanego komunisty rosyjskiego  
Radka, mnożą aię pogłonki o nowej 
akcji komunistycznej. R » tuhy ko­
munistyczne mają n a s tą p  < czerw ­
cu lub lipcu r. b. ze w>.ględu na 
niedostateczne dotychczas przygo­
towania techniczno i wojskowe.

J o  i¡{  s a i j i j  iM D íiip ií!

BEKLIN, 80. (AW). Na jednem z 
przedmieść Beri^a odkryto w sobotę w 
obszernych piwaieaob tajny magazyn 
broni i amunicji, w którym znaleziono

Í -'ltora ty siąca  karabinów  reczuyoh, k ił-  
a ty  lęcy  g ilz  arm a nich, 17 skrzyń  

granatów  ręcznych , 13 bębnów  z am u­
n icją  do karabinów  m aszynow ych , k ilk a ­
n a śc ie  sk rzyń  z nabojam i do karabinów  
ręcznyoh oraz 28 sk rzyn ie , z a w i e r a j ą c e  
najrozm aitsze aparaty w ujcune. O dkry­
c ie  to  Ilustruje w ym ow n ie  ca łk o w ite  ro­
zbrojen ie N iem iec , o którym  tak s ta -  
now ozo zap ew n ia  rząd n i e m i e c k i .

t l i  o a lt iD iiii  la  m  i íj íI iiI? ...

M OSKW A, 30. .P A T .) D ziś, 30 
k w iet' i*  u p ływ a term i płaceBia przez  
Sow iety  80 m iljonów  rubli w z ło c ie  —  
w  cu jśl 13 a rty k u łu  trak tatu  ry sk ie g o . 
Dot; d jed n ak  rząd  r o sy jsa i n ie  za k o ­
m u n ik ow ał ze  ew ej stro n y  u p ełn om oc­
nionej do odb ioru  d e leg a cji po lsk iej w 
m ieszan ej k o m isil reow akuacyjnej o 
sp osob i«  w p ła cen ia  tej n a leżn o śc i.

Omowa i  g M a s i l  zawarta.

WARSZ (W A, 90 (P A t), Wozo- 
raj o godz. 12 w nocy została pod­
pisana urnowa górnicza p r z e z  Zwią­
zek zawrodowy robotników górui- 
ozyoh.

Czem jest dziś I Maj 
dla Polski?

KĄTOWICE, 3 0 . (PAT)/ Z k ó ł m ia ­
rodajnych dowiadujemy się, ż e  o r ­
ganizacje komunistyczne przygoto­
wują w ielkie demonstracje na dzień 
1 mjtja, szczególnie w polskich m ia­
stach na Górnym Śląsku.

»• Za plecami komunistów ukry­
wają się  orgeschow cy i różne ciem ­
ne elementy. W związku z temi 
przygotowaniami napłynęły do Ka­
tow ic masy podejrzanych osobników. 
Gdyby komisja międzysojusznicza 
nie zezw oliła w  ostatniej chwili 
na odbycie ulicznych obchodów de- 
Mimatraayjny o h . t m i eHbjrjoni  przemocą 
wjkiĄfr»*, W  'iti&ą i *fr»w«lwwa4

żołnierzy franouskioh. Niewiadomo 
jakie skctkl w yw ołają demonstracje.

W każdym bądź razie sytuacja  
przedstawia się bardzo poważnie.

Koła koalicyjne noszą się z za­
miarem ogłoszenia Btanu oblężenia.

B a n d y c k i  w y z y s k

n a  S b t n s s k ® i © f o *

Miljon za sezon!
Rok rooznle w  tym  czasie  sta je  s ię  

aktualną  spraw a le tn isk , oraz m iejsc  ką-  
p ielow yoh  i leczn iczy ch — corocznie spo­
tyk ają  nas coraz przykrzejsze n iesp o ­
d zian k i. D rożyzna a p rzed ew szystk lem  
b ezlito sn e  zd zierstw o , sza le ją ce  w roz­
m aitych  m iejscach  kuracyjnych  w  P o lsce  
przechodzą w sze lk ie  w yobrażenia .

C zynsz w  zakładach  w  K rynicy za
3 pokoje na sezo n  w yn o si ob ecn ie  lfio.ooo 
m k. p od czas, g d y  roku u b ie g łe g o  za  te  
pokoje pobierano 8000 m arek. P ryw atn i 
w ła śc ic ie le  w illi , n io m ają ju ż  żadnych  
skrupułów  i żądają za  pokoje bajońsk ie  
sum y. W Rabce pokój, za który płacono  
roku ze sz łe g o  1000 m k. —  d ziś trzeba  
za p ła c ić  ioo.ooo m k. W  tom  n ieb yw a-  
łern zd z lerstw ie  prym dzierży Zakopane  
z ok o licą . Za pokoje na sezo n  żądają  
po 800 tys. m k: i w ięcej. W  T ruskaw cu  
za  4 pokoje t  m iljon  lid .

A  za  przykładem  w ie lk ich  zdrojo­
w isk  p o sz ły  n a w e t n ajm izern iejsze  le t ­
n isk a . i.

P o d  Ł o d z ią  —  b liż e j  m ia s t a  —  
ż ą d a ją  v.a le t n i s k a  o d  75 t y s i ę c y  do  
150 t y s i ę c y  m k- z a  s e z o n . D a le j  
n a p r z y k ła d  p o d  T o m a s z o w e m , B r z e ­
z in a m i. G ło w n e m  od  3 0  d o  0 0  t y s i ę c y .

Spragniony w yp oczyn k u  a znużony  
prucą in te lig e n t  m a ch yb a  prawo dom a­
ga ć  Kię od  R ządu op iek i i ochrony przed  
tym  n iecn ym  w y zy sk iem  na le tn isk a ch .

Kronika ekonomiczna.
L u .  n  . m  c * r t y  i i t a n  L i  t w y ,

P o n iew a ż  na L itw ie  jed y n y m  le g a l­
nym  śr o d k o m  p ła tn iczym  Jest, dotąd  t.z . 
oi-erestr /i-- i,, pjia ty na m arce ą n iem ie-  
ck ie j, L itw .,  m ając z N iem cam i w sp ó l­
n y  sy stem  p ien iężn y , od czu w a te  sam e, 
co i on e lu d n o ś c i  k w e stji w a lu to w ej, 
Judynem  w yjgeicm  z  tej c iężk ie j sy tu a ­
cji j e s t  p o lep szen ie  w arunków  w ew n ę  
trznej produkcji państw a.

N a jw ięk szą  przeszkodą do rozw oju  
gosp o d a rstw a  lite w sk ie g o  j e s t  n iepo­
m yśln y  b ila n s handlow y państw a. W c ią ­
g u  p ierw szeg o  półrocza 1021 r. L itw a  
sp row ad ziła  z zagran icy  za  8 5 0  m ilj. m k. 
różn yeh  tow arów , a w y w io z ła  najw yżej 
za  i£ 6  Biiij. m k .  Śród produktów  c ip o r-  
tow ycii p ierw szo  m ie jsce  zajm ują d rze­
w o i len; z la  organ izacja  w y w o zu  tycb  
produktów  zb ytu  w p ły n ę ła  u jem nie na 
b ilan s h an d low y.

W w i e z i o n o  g ł ó w n i e  m a n u f a k t u r ę ,  
a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e ,  w y r o b y  m e t a l o w e ,  
p a p i e r ,  c h e m i k a l j a  i t y t u ń ;  o g ó ł e m  w .  
p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r .  z .  s p r o w a d z o n o  
m a n u f a k t u r y  z a  u  o ,  ! m i l j .  z c z e g o  z  
N i e m i e c  z a  1 0 0  m i l j . ,  a  z  o k r ę g u  K ł a j ­
p e d y  z a  l l  m i l j .  A r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  
s p r o w a d z o n o  z a  7G m i l j .  m k . ,  g ł ó w n i e  
c u k r u  i  ś l e d z i .  W y r o b ó w ' m e t a l o w y c h  
z a  4 9 , r, m i l j . ,  p a p i o r u -  z a  1 1 , 3  m i l j .  c h e -  
m i k a l i j — 1 2 , 5  m i l j . ,  t y t u n i u — 3 : 5  m i l j .

Z ^ m d w i o n i a  I i i e « r 3 ł i i s  
W  S t a n a o h  Z j e d u o c z a n y c h .

I ’ z ą d  l i t e w s k i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  o r g a -  
n l z a c y j  ¿ r o b o t n i c z y c h  • r ó ż n y c h  p a ń s t w  z  
p r o ś b ą  o  z a o p a t r z e n i e  c h ł o p ó w  l i t e w ­
s k i c h  w  n i e z b ę d n e  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  i 
n a s i o n a ,  o f i a r u j ą c  s p ł a c i ć  c z ę ś ć  n a l e ż n o ­
ś c i  g o t ó w k ą ,  a  n a  r e s z t ę  p r o s z ą c  o  n -  
d z i e l e n i c  k r e d y t u ,  g w a r a n t o w a n e g o  p r z e z  
r z ą d  l i t e w s k i .  M i ę d z y n a r o d o w y  z w i ą z e k  
m a s z y n i s t ó w  w  A m e r y c e ,  p o ś r e d n i c z ą c y  
p r z y  z a k u p a c h  o t r z y m a ł  z a m ó w i e n i e  n a  
n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y :  1 0 , 0 0 0  ż n i w l a -  j 
r e k ,  8U00 k o s i a r e k ,  1 5 0 0  w i ą z a ł e k , * 3 , r » o o  
p ł u g ó w ,  5 0 0 0  m a s z y n  d o  s z y c i a ,  f»n o o  
b r o n ,  l o o o  s l e w n i k ó W ,  do  m a ś l a r e k ,  l o o o  
s e p a r a t o r ó w  i t d .

P r z e m y s ł  i  ł i a n d l e l  n a  L i t w i e .
P o d ł u g  d a i y c h  u r z ę d o w y c h  n a  L i ­

t w i e  d z i a ł a  i  a  t o w a r z y s t w  p r z e m y s ł o -  j 
w y c h ,  i> t o w .  h a n d l o w y c h ,  5  I r a u s p o r -  j 
t o w y o h ,  fi w y d a w n i c z y c h  i d r u k a r s k i c h ,  |
3  u b e z p i e c z e n i o w e ,  34 h a n d l o w o - p r z e m y -  i 
s ł o w o  i d w a  u d z i a ł o w e ,  o g ó ł e m  z a r e g e -  | 
s t r o w a n y c h  ' j e s t  n a  L i t w i e  02  t ó w .  u k -  : 
c y j n y c h .

P rzed slęb iórstiv  pry Wi.; nych Ziire- i 
g ^ l j t j w a n y c f c  j e s t  $992,  £  k t ó r y c h  h a n -  |

d l o w y c h  288, m ł y n ó w  1 1 4 9 ,  t a r t a k ó w  i  
z a k ł a d ó w  d r z e w n y c h  367, w y r o b ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  203, c h e m i k a ł l j  14, i a b r y k  w ó d  
m i n e r a l n y c h  8 4 .  p a p i e r n i  i  z a k ł a d ó w  p o ­
l i g r a f i c z n y c h  2 Ś ,  m e t a l u r g i c z n y c h  1 B 2 ,  l  
a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y  4 7 0 .

0  państwowe szkoły średnie.
Ł ó d ź  w  s t o s u n k u  d o  l a n y o h  m i a s t  

p o l s k i c h  p o d  k a i d y m  w z g l ę d e m  l e s t  
u p o ś l e d z o n a .  M i ę d z y  i n n e m l  u p o ś l e d z o ­
n y  j e s t  g r ó d  b a w e ł n i a n y ,  i  t o  o g r o m n i e  
p o d  w z g l ę d e m  i l o ś c i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h .  
D w a  p a ń s t w o w e  z a k ł a d y  n a u k o w e  ś r e d ­
n i e :  l  ż e ń s k i  i  1  m ę s k i  n a  p ó ł  m i l j o n a  l u d ­
n o ś c i ,  t o  z a k r a w a  w p r o s t  n a  k p i n y ,  s k o ­
r o  i n n e  m i a s t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z n a o z n i e  
m n i e j s z e ,  J a k  n p .  K r a k ó w  —  u c z e l n i  t a - ^ j  
k i c h  p o s i a d a j ą  p o d w ó j n ą  i  p o t r ó j n ą  t l o d ć .  j

P o t r z e b a  p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  w  L o - y  
d z i  j e s t  p a l ą c ą  i  d o m i n u j e  p o n a d  w s z y - '  
s t k i e m i  i n n e m i  p o t r z e b a m i .  W s z a k  Ł ó d ź  
t o  m i a s t o  w  3/4 r o b o t n i c z o ,  a  w i ę o  m ł o ­
d z i e ż  s / . k o l n a  r e k r u t u j e  s i ę  t u  p r z e w a ż ­
n i e  z  p o ś r ó d  p m l e t a r j ą t u ,  d l a  k t ó r e g o  
p r y w a t n e  s z k o ł y  ś r e d n i e  z e  s w e m i  w y -  
g ó r o w a n e t m  o p ł a t a m i  s ą  n i e d o s t ę p n e .  .*

A  j e d n a k  s p r a w a  u p a ń s t w o w i e n i a !  
ś r e d n i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ,  z a r ó w n o  
p r z e z  r z ą d ,  j a k  i p r z e z  t u t e j s z e  w ł a d z e  
r z ą d o w e  i k o m u n a l n e  t r a k t o w a n a  j e s t  
z u p e ł n i o  o b o j ę t n i e .  Z r e s z t ą  s a m o  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  t u t e j e i M i ,  n a w e t  n a j b a r d z i e j  z a ­
i n t e r e s o w a n e  w  t e m  j e g o  o d ł a m y ,  z a ­
m i a s t  d o m a g a ć  s i ę  u p o r c z y w i e  u p a ń s t w o ­
w i e n i a  l u b  o t w i e r a u l a  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h ,  
w  u p o ś l e d z e n i u  s w e m  z a c h o w u j ą  s i ę  
b i e r n i e .

G * y ż  Ł ó d ź ,  j a k  p o d  w z g h j d e i n  u r z ą ­
d z e ń  s w o i c h ,  t a k  l  p o d  w z g l ę d e m  sz k o l­
n i c t w a  p o z o s t a w a ć  m a  j e s z c z e  d ł u g i o  
l a t a  w  t y l e ,  a  l i c z n e  z a s t ę p y  m ł o d z i e ż y ^  
t u t e j s z e j "  z  b r a k u  m o ż n o ś c i  k s z t a ł c e n i a ^  
s i ę ,  m a j ą  w y r z e c  s ię  k s i ą ż k i  i d a l s z e j  
n a u k i ?

W s t y d  d o p r a w d y ,  ż e  t a k  w i e l k i e  i 
b o g a t e  m i a s t o  n i c  o d c z u w a  n a l e ż y c i e  p o ­
t r z e b y  c z a s u  i n i e  p o t r a f i  z d o b y ć  6 i ę  n a  
i n i c j a t y w ę  w  t a k  d o n i o s ł e j - s p r a w i » , j a k ą  
j e s t  s p r a w a  p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .

P o n i e w a ż  m i l c z ą  c i ,  k t ó r z y  „ w i n n i  
n i e ś ć  p r z f i d  n a r o d e m  o ś w i a t y  k a g a n e k “  
n i e c h  w i ę c  p r z e m ó w i  w .  t e j  ż y w o t n e j  
s p r a w i «  p r o l e t a r j a t  ł ó d z k i ,  a  p r z e d o w s z y -  
s t k i e m  n i e c h  s p r a w ę  p o w y ż s z ą  w e z m ą  
s z o z e r z e  d o  s e r c a  r o b o t n i c z e  z w i ą z k i  z a - j  
w o d o w e .

N a l e ż a ł o b y  z o r g a n i z o w a ć  s z e r e g  
w i e c ó w  c c l f c m  u c h w a l e n i a  i  w y s t o s o w a ­
n i a  d o  w y ż s z y c h  w ł a d z  o ś w i a t o w y c h  o d ­
n o ś n y c h  r e z o m o y j  i  ż ą d a ń .

I n i c j a t y w ę  t ę  t r z e b a  podjąć k o ­
n i e c z n i e ,  i  t o  n a t y c h m i a s t ,  ¡ i b y  e w e n t u ­
a l n y  s u k c e s  z a b i e g ó w  i s t a r a ń  o sią g n ą ć  
b y ł o  m o ż n a  p r z e d  p r z y s z ł y m  n o w y m  r o ­
k i e m  s z k o l n y m .

M y ś l  t ę  r z u c a m y  w  n a d z i e i ,  ż e  t y m  
r a z e m  s p o ł e c z e ń s t w o  t u t e j s z e  w  i m i ę  
d o b r a  p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń ,  p o d e j m i e  i n i ­
c j a t y w « »  i  e n e r g i c z n e  k r o k i  c e l e m  w y j e ­
d n a n i a  t i  w ł a d z  p o w i ę k s z e n i a  w  Ł o d z i  
l i c z b y  p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  m . j .

Żądania podwyżek w przemy­
śle metalowymi.

W związku z  wzmianką, za­
mieszczoną w nr. 315 „Pracy“ o 
w ystaw ionych żądaniach m etalow­
ców  komunikujemy, że na pierwszej* 
koniereneji w tej sprawie przemy-* 
słow cy zaproponowali podwryżkę od
10 do 13 procent, na co przedsta­
w iciele  Zw. Robotniczych nio zgo­
dzili się.

Natychmiast zwołano ogólne ze­
branie, na którem jednomyślnie 
uchwalono od w ystaw ionych żądań i 
nie odstępować, a w razie odmowyf; 
ze strony przem ysłowców poprzeć /  
swoje żądania
s t r a j k ie m ,  k tó r y  w y z n a c z o ­

n o  n a  d z ie ń  4  m aja-
i Na temże zebraniu przedstawi­

ciele  m etalowców z fabryk w łókien­
niczych oświadczyli, że o ile prze­
m ysłow cy fabryk w łókienniczych nie 
uwzględnią w ystaw ionych żądań, to 
przyłączą się do strajku.

Na koniereneji w dniu 20 kwier 
tn ia przem ysłowcy oświadczyli, że 
m o g ą  dać tylko 10 procent, wobec 
t e g o  przedstawiciele Zw. Metalow­

ców oświadczyli, że wr m y ś l uchwa* 
ty  ogólnego zebrania czekają osta-  
teoznej odpowiedzi do wtorku dni»
& maja, a w razie odmowy pr*f* 
stępują od czwartku 4-go m ajft d® 
s tr a jk u . Narazie stanęłyby ty lk o  wy­
działy mechaniczne. W ydziały ruchu 
byłyby czynne aż do powzięcia de­
c y z j i  przez ogólne zebranie.

K a l e n d a r z y k .

D z ti  Filipa 
Jutro Zygmunta
Wschód słońc», s m. 
Zscfaói „ 7  m.
W schód k łie fy ca  8 m. 03 
Zachód * 12 in. 2?_____- ... vi/A i C »

Przykra pomyłka policyjna. Zgłosjl
się do redakcji naszej ob. Jonk, zatrud­
niony w fabryce Ecksteina, oświadczają 
co następuje: 14 b. m. zostałem wezwą, 
ny do komfcarjatu P. P., tam zupełni® 
nieoczekiwanie aresztowany i odesłany 
pod eskortą do Piotrkowa. Po usilnych 
staraniaoh rodziny, nie mogącej zruzii' 
miey przyczyny aresztowania, dopiero pJ 
tygodniu wypuszczono mnie na wolność 
Okazało się, że przyjęto mnie za zło­
czyńcę, tego samego imlonła i nazwisk», 
za którym zostały rozesłane listy gońo«*- 
Pol i oj a'łódzka w swej gorliwości are­
sztowała mnie, nic badając uprzedni* 
dokładniej personalij moich i poszuki- J 
wanego złoczyńcy. Dopiero w Piotrko­
wie, przy współdziałaniu Prokurator* 
Sądu Okręgowego, okazało się, żc wła­
dz*' ścigają zupełnie inną osobę; W rezul­
tacie, pomijając Już niezmiernie prz.yk*",i 
fakt aresztowania i niesłusznego posij' 
dzenin, pozbawiony zostałem całutygoc*' 
niowego zarobku w fabryce,

„Przygoda“ gob. -|J. dow-odzi, • 
zdałoby się policji naszej trochę więcej 
ogfęduośoi w działaniu,

- Z Kochanówki do Kocborowa.
pierwszych dniach maja Wydział Zdro- : 
wotności Publicznej przewiezie óhoryerj 
znajdujących się w Koclumówoedo 'I 
borowa w Poznańskłem-. bip

— Orfljs samochodowo. Robert lv< ' , 
morowski, szofer syndykatu rolniczego y  
Łodzi, prowadząc san^oebód ciężarowi 
Ni 5 8 2 H  na ulicy Skwerowrj, wjechał 
chodnik uszkodziwszy go znacznie. Wy« ' 
psdku z ludźmi na szczęśccie nic był1’’ 
Policja spisała protokul bip

Teatr, a m zy ita  i a ia k a .
Dzis dana będzie „Klątwa" Wy­

spiańskiego I av „Dąbrowie Górniczej j
G. Zapolskiej.

We wtorek „Lato“ Tadeusza Rit'' 
nora. Najbliższa premjera ukaże się vV 
piątek 0 maja; dana będzie kom. I*'1'- 
Herczega* p. t. „Niebieski jis“.

Schwytanie mordercy 
policjantów.

Morderstwo 2-ch policjantów Siy1' 
mańskieeo i Laskowskiego, w pobliżu sta' 
cji kolejowe! Milarówka, o którem piS*' 
¿śrny cnedgaj, jostało «yhke wykryj 
W kilka godzin po sbrodnl as mie sc0 
wypadku przyjechał naczelnik u;*cdu 
śl«dc*tgo okręgu warszawskiego p. Mi;' 
kiewicz i komisarz powiatu warszawsKi«' 
go p. Nowak, którzy rozejrzawszy się * 
sytuacji, natychmiast larsądńli obławę ** 
terenie powiatu błońskiego. Policja P0' 
dzielona na kilka grup zbliżała sl< z kilk.u 
stron do Jaktorowa, gdzie według poo"' 
nych władotriości ukrył się Jeden z nor' 
derców. Jakoż w pobliżu stacji posteru*1' 
kowy Kowalczyk zauwatył człowieka, k ^ 
ry począł uciekać. Policjant wszciął alaf” 
i puścił się za zbiegiem w pogoń. Kow*-' 
czyk dał za zbiegiem kilka strzałów z ki' 
rabinu, ltcz dopiero gdy niejaki p. HoS* 
skoczył na koń i zastąpił bawdyęie droŁ1:' 
Kowalczyk dopędzif zbrediiarza.

. Schwytaneg* tprowadz»ao do 
nisndy policji w Grodzisku i poznano  ̂
nim oddawsa poszukiwanego przez p«1;, 
eję bandytę Komana Cfaelmiaiaka lat ^•* 
W W'arsiawie dokonał on oatatnio 
saertgu napadów, s zbradsi na p°nÇli *‘ 
tach w Milanówku dokwiuł, prsjekt»^ 
■apad bandycki. 0

Aresztowany Chełwi»Mak paci^ko 
wypierał się wszelkiego¿wi^zku zezbfc0 
nis, jędnak paznany przez Cz. 
która towarzyszyła policjantom w a*  , 
Ich *p#tkanlfi się z bandytami, pf/y 
sie do winy.
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T e o r j a  e o c a l i z i n u  g ł o s i ,  ż e  w  p e w ­
n y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  n a s t ą p i ć  c a ł k o ­
w i t a  h a r m o n j a  w  ż y c i u  s p o ł o o z n e m ,  s t a ­
re  ¿ a d o w e l e n i e  w s z y s t k i c h  l u d z i  j u ż  w  
•oc^esnośoi. M a r k s i z m  w i e r z y  w  m o ż -  
* t ś 6  » p r o w a d z e n i a  n i e b a  n a  z i e / h ę .
. W ych od ząc z ty ch  za łożeń , soo ja -

iritisi byó w rogiem  każdej rellgjl, 
WyŁ «na sta w ia  lu d zk o śc i id ea ln e  ce le , 
W re w żad en ,ep o eó b  n ie p asu ją  do te -

if j l  m & t e r j B l i B t y c a n e g o  p o j m o w a n i a  d z i e -  
>vr.

, . _ Religjfl m a, w ed łu g  Marksa, zg in ą ć  
|Mfl0Cześnift b ińnem i burżuazyjneml 
P o ż y tk a m i z ch w ilą  z isz c z e n ia  się ao- 
IpH styoenogo p orząd k u  świata. Marks 
•oce zastąp ić  re llg ję  B oga— relig ją  cz ło -  
wieka, prugnie, b y  cz ło w iek  zad ow olił 
!'9; w łasną is to tą  1 nie szukał W y ż sz y c h  
• tw is to w y c h ;  re lie ja , w ed łu g  m niem a*  
*>& E ałotycie li so cja lizm u , w  id ea ln ym  
piecie aocjaliB tyoznyra nie b ęd z ie  po- 
“ Zebna; ob ecn ie  j e s t  szk o d liw a , g a y ż  

uwag<j proletariatu od braków 
J°02esnych, /kile mu szukać. ukojenia w  
•Jclu pośroiertnem .

Marks wyraźnie stawiał jsko na- 
!*«inT postulat eoc alizmu walkę z każ- 
M reilgjft, jako taką. B e b e l  napisał 
W o s z u r $  . C h r i s t e n t u m  u n d  s o o i a l l s r o u B “

iw które) wyraźni# stwierdził, że „chrza- 
pafistwo i socjalizm pozostają w ta- 
¡m stosunku, jako ogień i woda", czyli 

ł6 «i(j wzajemnie wyłączają. Chrześel- 
J»iiBtwo, jako religja, nalbardaiej odpo­
wiadająca obecnym wymogom oświeco- 
■ego ¿Wiatę, Jąko religja rządząca bu- 
«ieniami najwybitniejszych narodów, a
* KiciogOlnośol katolioyzm, Jako wyz- 
«»iio najlepiej zorganizowane, 6ąprzed- 
■iotatnj zaciętej nienawiści Bocjafletów.

inaczej jednak nakazuj* aocjalistom 
»*tyka. Walka z religją, lako taką, z  
wgtnatami, wpojonemt człowiekowi od 
MjwoBtĆDlfjsMgo daieoiństwa, nio Jest 
»twą 1 ostrożność wskazuje walki tej
Iile wyjaskrawiać. Dużo więcej zwo­
rników można uzyskać przes obiecy­

wania im raju na Kieso), niż przez woj- 
■ H  odwiecznym pooEuciem religljnem
* ludil.

7 • Praktyczni kierownicy partyj so- 
tjkilifitycanych spostrzegli, że celem zj-  
•«»nta mas robotniczych lepiej nie wy­
stawiać hasła walki z religją na pierw- 
J2.vm plecie. Temi wzglądami należy 
«umączyć umieszczenia w programie, 
Chwalonym na aieidzie w Krfurclo, 
™rotu, że religja jest rzeczą prywatną, 
*e wję© partja fioojalistycina pozostawia 
JPrawq wiary Rumieniu ewycb człon-

Taktyka nakazuje socjalistom ha* 
kowanie zbyt gwałtownych zapędów 
■sozerszyoh wyznawców Marksa Engelsa 
|i%eclwko rcllgjł. Bolszewloy, którzy 
■H obeonie Jedynymi ortodoksyjnymi 
Wcjalistami, Jawnie toczą zaciętą Walkę 
F wiarą w Boga, 2 ftmykają cerkwie, gra- 
®i* skarbce i oltarzb.

N a i ó d  p o l s k i  j e s t  g ł ę b o k o  w i e r z ą c y  
w  s w e j  n a j w i ę k s z e !  m  s i e .  W i a r y  t e j  
n i e  z a s t ą p i ą  m u  n i g d y  ś w i e c k i e  w y k ł a ­
d y  n a u k i  m o r a l n o ś c i .  S p r a w a  w i a r y  
n i e  j e s t ,  j i t k  m ó w i ą  n i e z b y t  s z c z e r z e  
s o c j a l i ś c i ,  s p r a w ą  „ p r y w a t n ą “ ,  j l e e z  J e s t  
k w e s t j ą  s u m i e n i a  j e d n o s t k i  i  s p o ł e c z e ń ­
stw a  z a r a z e m .  S p o ł e c z e ń s t w u  z a l e ż y  n a  
u t r z y m a n i u  p i e r w i a s t k ó w  r e l i g i j n y c h  
w ś r ó d  s w y c h  o z ł o n k ó w .

Od z a B s d  w i s r y  atoli nalepy o d ­
różnić faryzeuszowstwo — klerykalizm. 
Na urzędowych przedstawicieli kościoła 
nie od dziś słychać najcięższe utyski­
wania, ,

W wychodzącym w 1 8 8 0  r. pod 
redakcją Tomaszu Ujazdowskiego p a ­
miętniku Sandomierskim“ („Starożytno­
ści Polski i Litwy") znajdujemy na etr. 
818 w artykule zatytułowanym .Sposób 
życia na świecie“ opis przeciętnego ży­
wota pobożnego kapłana: ,Xlędzem 
bydź jest to bardzo dobra Condltia. Na 
kobiercu siadać, korzenno jadać, słodko 
pijać; czeladzi siła, pracy mało, rozko­
szy nazbyt; ukazuje mi Xlądz lednym 
palcem Niebo, A sam obiema rękoma 
ziemi sic chwyta, zaleca ml Ubóstwo A 
sr>m radby jak największym Panem tu 
na świecie został. Zaleoa mi ozystość, 
A 50.ra od Kamienice do Kamienice Ce- 
klatum chodzi. Jeżeli jeszcze na owjch 
tłustjch koniec^ do Nieba Zajadą, nifi, 
masz lepszej Condltti, jak Xiędzem 
bydż“. *). , #

Czyż współcześnie nio dzieje się to 
samo? Czyż księża nie więcej dbają o 
Bute dochody 1 własne wygody, niż o 
dobro parafjun? Trudno zaprzeczyć, fce 
klerykalizm nie jeat ostoją reakcji u 
nae. Na każdym kroku spotykamy się  
e nadużyciem ambony dla  agitacji poił* 
tyc?.nej, zdarzały się wypadki odmowy 
posług religijnych ae względu na przy­
należność do postępowego stronnictwa. 
Listy pastorskie biskupów zawierają 
niejednokrotnie zarzowla zaciętych wajk 
partyjnych, są źródłem atutów przed­
wyborczych dla stronnictw reakcji spo­
łecznej. Wszyscy poiłowio-księza ia- 
Bl«dają na prawioy B zo w ej, a nazwl> 
sku biskupa Teodorowioza j kslędz:a 
Lutosławskiego otwierają listę najciaśniej- 
eztgo wstccznlctwa w Polsce.

Rzeczą demokraci! Iest niszozyć w 
zarodku zapędy klerykalizmu, Kwaiczać 
bazwaględnle, pr*y pomocy najostfzei- 
Bzyob środków nadużywanie haseł reli­
gijnych i powagi duohówieóatwa dla 
celów polltyjd partyjnej. Uświadomie­
nie, zdecydowana postawa Bpołcozeóstwa 
winny wykazać duchowieństwu, i e  
p ierw szy m  jogo ob ow iązk iem  Jest pilno­
wanie k o śc io ła , Aie z&ś szukania wątpli­
wych laurów w polityce i w yaluglW anie  
aię p rzy  tej okazji kapitałowi. Nie mo* 
żerny dopuścić do dyktatury klerykall** 
mu w Polscel

Ka». Ujazdowski.
Zichawijeraj pisowni? orygiBiłu.

Izby dziennikarskie w Polsce.
N a  p i e r w s z y m  z j e ź d z i ć  d z i e n n i k a r z y  

P i s k i c h  w  W a r s z a w i e  w  r .  1 9 1 0  u c h A y a -  
w a o  j e d n c m y ś ł n i e  w n i o s e k  o  p o t r z e b i e  
t w o r z e n i a  w  P o l s c e  I z b  d z i e n n i k a r s k i c h .

Z a r z ą d  s y n d y k a t u  w a r s z a w s k i e g o  
® P f & c o w a ł  p r o j e k t  u s t a w y  o  I z b a o b , d z i e n -  
“ i k a r s k i c h  i  p r z e d ł o ż y ł  g o  s e j m o w i ,  k t ó -  
v  p o r u c z y ł  k o m i s j i  p r a w n i c z e j  o p r a c o -  
” a n i e  p r o j e k t u .  S p r a w ą  t ą  z a j m o w a ł  s i ę  
“ W s t ę p n i e  z j a z d  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h  w  
W a r s z a w i e  w  r .  1 9 2 0 ,  a  w r e s z c i e  o d b y t y  
T  r '  1 9 2 1  z j a z d  w « ’ L w o w i e .

J a k  d o n o s z ą  z  W a r s z a w y ,  o p r n c o -  
w a ł o  w  o s t a t n i m ,  c z a s i e  m i n i s t e r s t w o  
? P | ’ a w  w e w H .  p r o j e k t  u s t a w y  o  I z b a c h  
j ^ i e u n l k a r s k i c h ,  k t < 5 r y  r ó i n i  e i q  z n a c z n i e  

p r o j e k t u ,  s e j m o w e j  k o m i s j i  p r a w n i -  
%2 e J -  P o d ł u g  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  c z ł o n -  

I z b y  m a  h y l i  t y l k o  d z i e n n i k a r z ,  a  
«)o w ydaw ca.
Ł  . W  r o z u m i e n i u  u s t a w y  p r p j e k t o w a -
•  -J d z i e n n i k i e m ,  j o s t  o i a f l o p i s m o ,  u k a z u ­
j e  s i ą  c o n a j m n i e j  6  r a z y  t y g o d n i o w o  

a - ^ c e  ! l a  c e l u  i n f o r m o w a n i e  o g ó ł u  o  
P r a w a c h  b i e ż ą c y c h .

tjw D z i e n n i k a r z e m  j e s t  k a ż d y  w ę p ó l -  
j r o  0 W n i ^  d z i e n n i k a ,  p o ^ w i ę c a -
j r ! ' ^  z a w o d o w o * p r a c y  d z i e n n i k a r s k i e j ,  
i  »  k t ó r e g o  p r a c a  t a  j e s t  g ł ó w n e m  ź r ó d -  
h i l .  z ^ r ? k i - i U - P r a c o w n i c y  z a w o d u  d z i o n -  
• t t l f w s ’ (t  u a  d z i e i i n i k a r z y ,
* “ Bid# i AiiAWrmisUSw. ApUlaiBtCA.

j e s t  o s o b a ,  r o z p o c z y n a j ą c a  p r a c ę  d z i e n ­
n i k a r s k ą  w  j e ą n e j  2  r c a a k o y j  d z i e n n i k ó w .  
A p l i k a c j a  t r w a  d w a  l a t a .  D z i e n n i k a r z e m  
bez a p l i k a c j i  m o ż e  b y ć  o s o b a ,  p o s i a d a ­

j ą c a  d y p l o m  w y ż s z e g o  z a k ł a d u ,  n a u k o ­
w e g o  l u b  u z n a n e j  p r z e z  p a ń s t w o  s z k o ł y  
d z i e n n i k a r s k i e j .  O i - o b y  i n n y c h  z a w o d ó w ,  
k tóre s t a l e  l u b  d o r y w c z o  z a s i l a j ą  d z i e n ­
n i k i  g w e m i  p r a c a m i ,  s ą  e k s t e r n i s t a m i .  
R e d a k t o r e m  n a c z e l n y i n  m o ż e  b y ć  t y l k o  
d z i e h n i k a r z ,  p o s i a d a j ą c y  o b y w a t e l s t w o  
p o l s k i e .  ' '  t

D o  s t r z e ż e n i a  p r a w ,  c z c i  i  p o w a g i  
z a w o d u  d z i e n n i k a r s k i e g o  o r a z  c z u w a n i a  
n a d  w y k o n y w a n i e m  o b o w i ą z k ó w  s t a n u  
d z i e n n i k a r s k i e g o  p o w o ł a n e  b ę d ą  I z b y  
d z i e n n i k a r s k i e  w  z a s a d z i e  n a  t e r e n a c h  
w o j e w ó d z t w ,  o r a z  n a c z e l n a  I z b a  d z i e n ­
n i k a r s k a .  U r z ę d o w y m  j ę z y k i e m  I z b  d z i e ń ,
i  n a c z .  I z b  d z i e ń .  ] e s f c  J ę z y k  p o l s k i .

C z ł o n k a m i  I z b  d z i e n n i k a r s k i c h  m u ­
s z ą  b y ć  w s z y s c y  d z i o n n i k ą r z e - w s p ó ł p r a -  
c o w n i o y  d z i e n n i k ó w ,  u k a z u j ą c y c h  s i ę  n a  
t e r e n i e  d z i a ł a n i a  d a n e j  I z b y ,  S p r a w a m i  
I z b y  k i e r u j ?  z a r z ą d .  W y b o r y  d o  z a r z ą d u  
I z b  o d b y w a j ą  s i ę  w  k u r j a c h  n a r o d o w o ­
ś c i o w y c h .  K a ż d a  k u r j a  g ł o s u j e  o d d z i e l ­
n i e  i  w y b i e r a  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  w  i l o ś c i ,  
o d p o w i a d a j ą c e j  p r o c e n t o w i ,  j a k i  s t a n o w i  
l i c z b a  w y c l a w n i c L w ,  w y c h o d z ą c y c h  w  d a ­
n y m  j ę z y k u  w  s t o s u n k u  d o  o g ó ł u  w y d a w ­
n i c t w  n a ,  t e r e n i e  d a n e j  i z b y .

C z ł o n k ó w  n a c z .  I z b y  d z i e ń ,  w y b i e r a  
w a l n y  z j a z d  z a r z ą d ó w  I z b  d z i e ń ,  n a  t y c h  
s a m y c h  z a s a d a c h ,  j a k i e  s ą  u s t a l o n e  d l a  
w y b o r u  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  I z b .  N a c z e l n a  
I z b a  d z i e ń ,  s k ł a d a  s i ę  z  1 8  o z ł o n k ó w  1 6  
z a s t ę p c ó w .  W y b o r y  d o  n a c z .  I z b y  d z i e ń ,  
o d b y w a j ą  s i ę  c o  d w a  l a t a .  P r z y  k a ż d e j  
I z b i e  d z i e ń ,  i  n a c z .  I z b i e  d z i e ń ,  u t w o ­
r z o n e  b ę d ą  w y d z i a ł y  d y s o y p l i n a r n e .

W  m y ś l  a r t .  2 3  c z a s  p r a c y  d z i e n n i ­
k a r z a  n i e  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  6  g o d z i n  n a  
d o b ę .  D z i e n n i k a r z  m a  p r a w o  k o r z y s t a ć  
c o  t y d z i e ń  z  n i e p r z e r w a n e g o  o o n a j m n i e j  
2 4 - g o d z i n n e g o  o d p o c z y n k u ,  k t ó r y  w i n i e n  
p r z y p a d a ć  n a  n i e d z i e l ę .  D l a  z a b e z p i e ­
c z e n i a  m a t e r j a l n e g o  d z i e n n i k a r z y  t w o r z y  
s i ę  „ z a k ł a d  e m e r y t a l n y  d z i e n n i k a r z y  p o l ­
s k i c h “  w  W a r s z a w i e .  Z a k ł a d  t e n  p o d l e ­
g a  n a d z o r o w i  m i n .  p r a c y .  C z ł o n k a m i  
z a k ł a d u  s ą  w s z y s t k i e  w y d a w n i c t w a  d z i e n ­
n i k a r s k i e ,  j a k o  p r a c o d a w c y ,  w s z y s c y  
z a ś  d z i e n n i k a r z e  i  a p l i k a n c i ,  j a k o  u b e z ­
p i e c z e n i .

W y r a ż a m y  n a d z i e j e ,  i ż  M i e l c e  d o ­
n i o s ł a  t a  d l a  d z i e n n i k a r z y  s p r a w a  t r a k ­
t o w a n ą  b ę d z i e  o b e c n i e  w  s z y b s z e m  n i ż  
d o t y c h o z a ś  t e m p i e .  N i e z a w o d n i e  c z u w a ć  
n a d  t e m  b ę d z i e  w  p i e r w s z e j  m i e r z e  p o ­
w o ł a n y  d o  t e g o  s p o ł e c z n y  s y n d y k a t  d z i e n ­
n i k a r z y  polskioh. C z a s  n a j w y ż s z y ,  a b y  
w a ż n y  t e n  p o s t u l a t  d z i e n n i k a r s t w a  p o l -  
e k i e g o  w r e s z o i o  z r e a l i z o w a n y  z o s t a ł  i 
s i e b y  J e s z c z e  w  t y m  roku p o w s t a ć  u 

• n a s  m o g ł y  i z b y  d z i e n n i k a r s k i e  n a  w z ó r  
B t n i e j ą c y c h  j u z  z a g r a n i c ą .

Szpiegostwo  
rosyjsko -niemieckie
(Knowania monarchistów rosyjakioh. 
Czem eiq zajmują pewne domy han­

dlowe? —  Berlin błogosławi).
Bukareszteński „Uuiwersul“ podał 

następującą wiadomość:
P o l i c j a  r u m u ń s k a  p o  d ł u ż s z e j  i  w y ­

t r w a ł e j  p r a o y  w y k r y ł a  w i e l k ą  o r g a n i z a ­
c j o  m o n a r o h i s t y ć z n ą ,  % c z ł o n k a m i  r o s y j - *  
« k l e j  p a r t j i  m o n a r c h l s t y o z n e j  n a  c z e l e . '  
O r g a n i z a c j a  t a  p r a c o w a ł a  w  p a ń s t w a c h

g r a n i c z ą c y c h  z  R o s j ą .  P o m i m o ,  £ ?  i>oJV 
c j a  o  i s t n i e n i u  t e j  o r g a n i z a c j i  b y U p o i ^ r  
f o r m o w a n a  o d  k i l l c u  m i o s i e o y ,  n i é  m o *  
z n a  b y ł o  w y k r y ć  a g e n t ó w  J e j  w K u m s p  
n j i .  g d y ż  c e n t r u m  o r g a n i z a c j i  zhajaó- 
w a ł o  s i ę  w  N i e m c z e c h .

P o  o t r z y m a n i u  p i e r w s z y c h  w i a d o ­
m o ś c i  b y ł a  z a r z ą d z o n a  k o n t r o l a  n a d  R o ­
s j a n a m i  w  R u m u n j i  i  d n .  1 8  m â r c a  n a

fr a n i c y  w ę g i e r s k i e j  a r e s z t o w a n o  n i e j a -  
i e g o  J ó z e f a  S c h e r e r a ,  u  k t ó r e g o  w y k r y ­

t o  d o k u m e n t y  i  n o t a t k i  o  p o l i t y c z n e j  i  
w o j s k o w e j  s y t u a c j i  w- R u m n n j i ,  o  o r g a ­
n i z a c j i  r u m u ń s k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h  i t p .  
N a s t ę p n i e  s t w i e r d z o n o ,  i e  S c h e r e r ,  o b y ­
w a t e l  s z w a j c a r s k i  j © » t  k o m i w o j a ż e r e m  
b e r l i ń s k i e j  f i r m y  h a n d l o w e j  „ B u s “ . D o  
R u m u n j i  p r z y j e c h a ł  z  t o w a r a m i ,  k t ó r e  
d o r ę c z y ł  n i e j a k i e m u  M e t o d e m u  C h w ę -  
s t n i k o w i ,  p r z e d s t a w i c i e l o w i  f i r m y  w  R u ­
m u n j i .  D o m  h a n d l o w y  „ B u s “  z o s t a ł  z a ­
ł o ż o n y  p r z e z  k i l k u  o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h  
s z t a b u  g e n e r a l n e g o ,  k t ó r z y  r o z p o r z ą d z a l i  
z n a c z n y m i  ś r o d k a m i .

U c z e s t n i c y  t e g o -  d o m u  h a n d l o w e g o  
p u ł k o w n i k  S o ł o d o w n i k o w  i b a r o n  P a u l -  
g e n  z n a j d o w a l i  s i ę  n a  c z e l e  b i u r a  i n f o r -  
m a o y j n c g o  i z b i e r a l i  w i a d o m o ś c i  o  c h a -

fa k t e r z e  w o j s k o w y m  i p o l i t y c z n y m .  W  
’ a r y ż u  p r a c o w a ł  g o n e m i  G o ł o w i n ,  G u -  

l e w i c z ,  S z w a r c  i  N o s k o w .  W  B u d a p e s z ­
c i e  D y m k i n ,  w  R z y m i e  M a k a r ó w ,  w  R u ­
m u n j i  K r a s o w s k i ) ,  k a p i t a n  K w e s t n i k  i 
p o d p o r u c z n i k  S e r g j u s z  v o n  i l i n t z  v e l  
M a r k o w i c z .  O r g a n i z a c j a  m i a ł a  s w y c h  a -

fe n t ó w  n a  L i t w i e ,  w  A u s t r j i  i  w  i n n y c h  
r a j a c h .  — ■

N a  p o d s t a w i e  p o s i a d a n y c h  i n f o r m a ­
c y j  a r e s z t o w a n o  w  B u k a r e s z c i e :  p u ł k  
K r a s o w s k i e g o ,  k a p ,  K w e s t u i k a ,  G z u p u r -  
n o w a ,  M a r k o w i c z a  i  K o t o m n a .  P o d c z a r  
r e w i z j i  z n a l e z i o n o  u  n i c h  k o m p r o m i t u ­
j ą c e  d o k u m e n t y  i  l i s t y ,  r o z m a i t e  p r e p a ­
r a t y  c h e m i c z n e  o r a z  a t r a m e n t  z n i k a j ą c y ,  
k t ó r y  b y ł  u ż y w a n y  d o  p i s a n i a  r a p o r t ó w ,  
w y s y ł a n y c h  d o  B e r l i n a  p r z e z  ,k u r i e r ó w ,  
s p e c j a l n y c h .  Z  z e z n a ń  a r e s z t o w a n y c n  w y ­
n i k a ,  ż e  o r g a n i z a c j a  t a  p r a c o w a ł a  p r z j  
p o p a r c i u  k ó ł  n i é f & i e c k i c h .

Fałszywy Król.
(A r e * x to w a n ia  .k s ię c ia *  o s z u s t ó w ) .

C z ł o w i e k , p a r ę  d n i  t e m u  a r e s z t o w a ­
n y  w  B arcelow ie , Jest g e n j a l n y m  t y ­
pem  oszu sta , k tóry  p r z e ś c i g n ą ł  w s z y s t ­
k ie  w zory  litera ck ie  Lupfnów i t p . ,  r y ­
cerzy  w o ln eg o , n ie b ie sk ie g o  zaw odu.

J e s t  i  u r o d s ą n i a  H i s z p a n e m .  O  i l e  
u m i a n o  s t w i e r d z i ć  a u t e n t y c z n o ś ć  J e g o  
n a z w i s k a ,  k t ó r v c h  u ż y w a ł  c a ł e  d z i e s i ą ­
t k i ,  n a z y w a  s i ę  A n t o n i o  L i u s i a  y  B n s e ,  
u r o d z o n y  w  1 S 9 0  r .  w  l l i s z p a n j i .

T e a  v i n i u d y ,  p r z y s t o j n y ,  p o d o b n y  
n i e c o  <io  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  c z ł o w i e k ,  
z n a l a z ł  n i e s ł y c h a n y "  s p o s ó b  o s z u s t w a ,  
p o l e g a j ą c y  n a  ś w i e t n e m ,  n i e  d o  o d c y -  
I r o w a o i a  f a ł s z o w a n i u  c z e k ó w  b a n k o w y c h .

• J e g o  m i s l r z o w s t w o  p r z y n i o s ł o  r ó ż ­
n y m  b a n k o m  m i ę d z y n a r o d o w y m  s t r a t  
n a  p r z e s z ł o  c z t e r y  m i l j o u v  f r a n k ó w .

J e g o  p i e r w s z e  k r o k !  w  1 9 1 4  r .  b y ­
ł y  t a k  g ł o ś n e ,  i e  l i s t y  g o ń c z e  ś c i g a ł y  
g o  p o  . c a ł y m  ś w i e c i e . ’  O  r o z m i a r a c h  j e  j o  
o s z u s t w a  m o ż n a  n a b r a ć ,  w y o b r a ż e n i a ,  
g d y  p r z y j m i e  s i ę ,  ż e  w y r o k i  s ą d o w e ,  
p r z e d  k t ó r y m i  p t a s z e k  u m i a ł  u m y k a ć  w  
s p o s ó b  a r c y s p r y t n y ,  t w o r z ą  k a r ę  d o  o d ­
s i e d z e n i a  w  w i ę z i e n i u  d o  m n i e j  n i e  w i ę -  

- c e j ,  j a k  p r z e s z ł o  d w u s t u  l a t .  >
O p e r o w a ł  z w y k l e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż o '  

w  j a k i m ś  b a n k u  k u p o w a ł  l i s t  k r e d y t o ­
w a n y  n a  1 0 0  t y s .  l u n  200 t y s .  f r a n k ó w .  
P o c ż e m  k o p i o \ y t i l  o r y g i n a ł  d o  n i e p o z n a -  
n i a  i  u z y s k i w a ł  p o d w ó j n ą  s u m ę  w  b a n ­
k a c h .

B y ł  to wytworny p o d r ó ż n y ,  k t ó r y  
^ l u k s u s o w y m i  p o c i ą g a m i  i  p a s a ż e r s k i m i  

s t a t k a m i  p r z e n o s i ł  s i ę  w c i ą ż  z k r a j u  d o  
k r a j u ,  w s z ę d z i e  w s z l a c h e t n y m  s t y l u  a -  
r y s t o k r a t y ,  z a w s z e  w y t w o r n i e  o d z i a n y ,  
u t y t u ł o w a n y ,  rozrzutny i b o g a t y .  F r a n ­
c j a  i A m e r y k a ,  Pa^yż i R i o - d e  J a n e i r o ,  
B u e n o s - A i r e s  i S a n t i a g o ,  N o w y  - J o r k  i 
M e d i o l a n ,  o t o  b y ł y  e t a p y  p o d r ó ż y  n i e - >  
z w y k ł e g o  o s o b n i k a .  G d y  t y l k o  g d ż i e k o l - "  
w i e k  u d ó ł o  m u  s i ę  p o p e ł n i ć  n o w y  c z y n  
ł o t r o w s k i ,  n a t y c h m i a s t  u r z ą d z a ł  s o b i e  n a  
s z e r e g  d n i  p i ę k n y  w o j a ż  w  w y k w i n t n y c h  
w a r u n k a c h .  '  M i e s z k a ł  w  p a ł a c a c h ,  p r o ­
w a d z ą c  ż y c i e  wielkiego p a n a .  Wtedy 
ł a d n e  k o b i e t y  s p ę d z a ł y  m i ł e  c h w j l c  w  

j e g o  t o w a r z y s t w i e ,  a  u m i a ł  o n  o c z a r o ­
w a ć  j e  t y s i ą c e m  z a l e t ,  b y l e  się  t y l k o  
p o d o b a ć .

S i e d e m  r a z y  u d a ł o  m u  s i ę  w e j ś ć  w  
ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e  z  k o b i e t a m i  z  p i e r -

w s z o r z ę d n y o h  d o m ó w ,  i  sied em  r a z y  u s ; -  
k n ą !  p i ę k n y  o s z u s t ,  z a b i e r a j ą c  z  s o b ą  
p o s a g i  s w y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  ofiar, n 
l i c z b i e  k t ó r y c h  znajduje s i ę ,  o  i r ó n j o  - • 
i  c ó r k a  p r e f e k t a  p o l i c j i  z H a w a n y .

N a z y w a ł  s i ę  D a n i l o  d e  S o r n o z a ,  
Q r i a n  d o i  A r v i v e ,  " M a r j a  d e l l a  QuobU, 
R u m i r e ż  d e  V i l l a  C r u t i a  i .  t .  d , ,  z a w s z ą  
s z l a c h e t n i e  u r o d z o n y  g e n t l e m a n .

Z d e m a s k o w a n y  p e w n e g o  d n i a  w i l l -  
s z p a n j i ,  k a z a ł  z  g o d n o ś c i ą  a r e s z t o w a ć  
p o l i c j a n t a ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  g o  d o  w : ; -  
z j e n i a .  U w i ę z i o n y  n i e c o  p ó ź n i e j ,  u c l » k ł  
z a m k n ą w s z y  s w e g o  s t r a ż n i k a  w  c e i i .  
W r e s z c i e  z o s t a ł  w y ś l e d z o n y  p r z e z  k o m  - 
s a r z a  p o l i c j i  p a r y s k i e j ,  s ł y n n e g o  F a r i -  
l i c q a ,  i  a r e s z t o w a n y .

A l o  p rzesłu ch iw an y  r z e k ł  d o  s ę ­
d z i e g o  ś l e d c z e g o :  C ó ż  b ę d ę  p a n u  w i ę c ' 1.! 
o p o w i a d a ł  o  s o b i e .  S ą d z ę T  ż e  n i e  d ł u g u  
z n ó w  r o z p o c z n ę  s w e  m i ł e  p o d r ó ż e . . .

Olbrzymi Wybuch ¿municji.
T«łegrc.f przyniósł ju i  króiką wiadomo^ *

0 strns2liwym wybucha cinunicjl w MoBastyr/n 
w Sorbji, *s względu jednak ua zupełną prsur 
wę w komunikacji telegraficznej prioz wjrbaofa, 
dopiero tera* nadchodzą bliższo szczegóły o 
tfj katastrofie.

Jak sig oicasuje, wybuch nastąpił wsku­
tek — jak jedni przypuszcznją — samozapa a- 
nla się amunleji, według eać uskul. k
uledbałoścl w sklaJacii atnuniojl, pozostawi-.- 
nej przee arraję aalonieką «pTeymierEonyjh, 
tudziei zdobytej w Ekfntiacii armji męmieckiaj
1 aiiBtrjacklfij, działających tutaj podesss 
wielkiej wojny.
S k ł a d y  l e  z n a j d o w a ł y  s l ę w n o w » j  
d z i e l n i c y  m i a s t » ,  k t ó r »  u 1 • g t a  c i 

t k o w i c 1 o z b u r z e n i u .
Około 30,000 ludzi boz dscliu nad gltiw^ obłzu- 
Je tró.l łąk i pól.

Wskutek pożaru , wywołanego pr*«z gM- 
wuy wjbucbj jeszcze
p r z e z  c z t e r y  d ji i t r w a )»y * w y b u c ii y 

po  m n i e j s z y  oh  s k ł a d ó w
1 wagonów kolejowych, nttl^dowsnyeb amunicją 
dopiero prz?* zwrócenie, za pomocą tam. blsgu 
dwu rzeczek: Pragor I Kurdt'ra na miejsce ka­
tastrofy,' zdołano umiejscowić potar i zapufcled* 
dalszym wybuchom

Ze Kkoplja wysiano znaczną l iczbę  kj- 
chni potowych i zapasów żywności dlji ofiar 
wybtioliu, t.i  iad i ie  bowiem jj leniądze  ¿Tie »Oś­
na d o s ta ć  żyw nośc i na m ie jscu ,  
b în i e r ć  p o n i o s ł o  w s k u t e k  k » u  » r ł- 

f y p r z e s z ł o  2,0 0 0 os ób .  ^
Bzątl Jugosłowiański wyasygnował JO

u i i l j ń u i i *  d y l i a r ó w ^ Ł s a p o m o g l  J i *  b t a i i o m i i y c a .
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

X>S3l& Film nad filmy! Coś, czego dotychczas nie było! D z ¡ i é (

9 9 O  R  Z  AW
Elstorja współczesnych korsarzy w 6 aktach podług powiości Sidneya Garricka. 

W roli głównej: M a r j a  P a l m a  i 10 letni Tytus Lubiński.

9 9

Mlljardowe koszta w ystaw y. Prześliczne widoki morza Dno morza. Podwodne auto. 65 wodospadów. Twierdza podmorska, i) ^
Tolegraf podwodny. W yprawa nurków. Fantastyczna flora wyBpy. Wspaniała gra,

n n i f l i i i K n i n i i i i i i i i n i i i i i i l i n i i i n i t i s
B L X i x r o

(Spéídzleliii Pracowników Państwowych) 
u l .  S i e n k i e w i c z a  M  4 0 .

WE
T y lk o  4  d ni* d o  .¿ r o d y  3  m a ja  w f ą c m i c ,

2vriobywałeĝ o śmiechu i tiumoru!

„ M e c e n a s  w  s p ó d n i c y “
L E D A  N O W A .Niebywała komedjo-farsa w  5-ciu alitach. W roli 

Przepiękna luksusowo-bogata w ystaw a. —  głównej
P o ca ą tek  p rzed staw ień  w  soboty, n ied zie lo  i św ię ta  o g. 3 ,  w  d n i  p o w s z e d n i e  o ft p . p . ,  o sta tn i s e a n s  o 9 . 1 6  w i e c z .

(Jeny mI(\jao u izk ie . D la  P racow ników  P a ń stw o w y ch  sp ecja ln a  zn iżk a  00 proc. za w yjątk iem  so M t, n ied z ie l i ów iąt.

Kino

l
ul. Przejazd 34. 

@ © © © © © @ © © © ©

Od wtorku dn. 26 do niedzieli dn. ¡¡0 kwietnia włącznie.
wyl«foJl«M b«dal« nidnowKe aröydslslo fllmow# «łynnoj wytwór- n f t  n : 0 « U łQ , w  na ekranie, auteutyoznyoh
Bi tffiw ynlek le j /m dw ym  Plotnrsi* w New-Yorku, * udstałem p "  l a Z  p i t i r W o Z y  akłorów chltukleht — —

t „ T R Y U M F  R A S Y
99

Wspaniały dramat egsotynsny w 6 aktach wykonaniu artystów sraerykaAskloh 1 chińskich świetna «r# arty- C o n  E V a 5i r» io l /n  
■tów, olbrcymis tłumy wslosipych o swe prawa ayndw rasy i<5łt.J ■ białej swoisty koloryt dzielnicy chińskiej w O c tll  T l c illl/IS K U ,

wreazcio pm bogatą wystawA dopełniają eałoicl tego niez wy* logo obrazu.
UWAOA. Z e  w z g l ę d u  n a  artystyczną w a r t o ś ć  o b r a z u ,  w ej& die d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

W niedziel* iaA o godi. 2 po poł. spscjalns prssdsiawienU tegoi programu dis młodzieży po znacznie zniżonych eonach.’
8 « la  g ra a ló W le  o d i e n i o n a .  S a la  o cu n io w n l«  o d n a * lo n * a

» ilu« S tal my4t«S*

M  EsSdj“
nzatui fiTr.1 piwtjt '«Jutru*

Ł a t w o  sie  w a le r a , nie p li m l  b ie lizn y  1 cia­
ła, ma przyjr.ffloV

*• ,ÉKW0L - tíEBOA*
TOW. E. IIZBDA 1 JOu-WARUAWA 
u  l^-HjKtA*'.«**^ PÄkfci f  Ai*.

um W W P » ! »

ŁEUSARNIA AKOTDEflSOWA

f f
i i

Przyj mnie obeUlnnil a» 
roboty ¿(«karuki» s p . :

fUehnńkl, Blankiety, ~  
Oyrknlarz#. KwUm/ obj.  
Aflatt, Programy I t p .% v 
Dla Stoirariyłlad 1 or- 
ganizaoji robotoioijsi 
Ictez&t ustępstwo. s i

i

ŁODŻ, UL. PR ZEJA ZD  Nr. 8.

Ii
W

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto

Zegary, zegark i, p ierścionk i, ko loayk l—  
naj taniej kupió mo*na:

B r z e z iń s k a  IO, JAM PLACEK,
Przyjmują alf «szelki* reparacja w zakres figar 

mlstrsówstwa I Jnbllerstw* wchodząc#. „

Or.med. BRAUN
S p e o j a l i i i a

Chorób wenoryoznyCii, »Wr-
nyci, m oozopłelow yoh.

I* r ż y j » .  10 —1 , S— 8, p u l e  4—4
Południowa 23.

Dr. S2UMKCHER
choroby skórne 1 wenerycza« 
Cod*, przyj.: 5—7, w niedz., 

święta ód 11—1 po poi.
BRNHDYKTA f i  1.

■
1/acprzak Jan zagnbił kart« u 
iv  wolnt.nia z wojska. wydr"'
■w Włrszawlf.

wojska, wydani 
lO Sfd

Jfotłowskt Stanisław zagubił pv 
lv szporł niemiecki,. w t dany *
Łodzi._______________ l(t 7 2 ^
F «¡ckl/PeUk* zagubił dowód •* 

sobisty, wydany w Wars*** 
wio. kal^iecikę rcklaniawa. *1' 
p>na r. P. K. K. 5 p. 1073--3

Oroszenia drobne.

A. A. A. Kupuję,
meble, dywaay, futra, garderobę, 
bieliznę, roasiyny do azycla, pla- 

ŁaiiBlk, Be-

Gdzie Kiedy

? A s  IC a ro  ?

nę Wjwyl*ze esa; 
cedykta 23, jn, "

*•*"4
parter.

Za lek c je
angielskiego 1 francuskiego, p 
(•iurul* timebHftf*łiego pokóU 
W śrMml6śoiu, wdowa po adw 
kącie, UraeUtka. B^entualnfe 
trio»« dafctaiK Ofirty proi*« 
naJgyłai do adm. .Pracy* pod

o- 
ka 

adwo-

Tanio!
ííajnowja# maállny w kwiat- 
Jtąek 640 marek metr. krotony 
"40 nik. metr, ora» wsaalkle 

wyroby bawatatJnne.
Szmalewicz, Południowa 8.

reilelakl Pr*nciizek zagubił, 
v  wojskowy dokument »anltjr- 
ny, oraz doknment propajjABdo- 
wy. wydane t  IX>go Baonu sani­
tarnego w Modlinie. 1071—3
T\e»gol Wacław, Łęczyca, Zam- 
* '  kowa 31, zagubił portfel wraz 
x dokumentami i kartę bezter­
minowego urlopu, wydany w To­
maszowie. Znalnzeę upraizam o 
zwrot tylko doknmentów.

1087-3

P. D. iol. ' 0

Odzie m  Kiedy 

A S  K A R O

?  o  S e r j i .  .  ?

Choreto skórne! «enemzne
Dr. LEWKOWICZ

Konatantyuow fnka 12
od 9 — 1 1 »46 — 9 wiesz. 

Pali* o3 5 — 6 po poL
K il  n i  n  A t>ry1‘autr« złoto, lY U jJltJtJ  ,«3£ną bUuterJę I
stare zęby. Konstantynowska 7,
(Millet) prawa oficyn», I-sze
piętro._______________1007—16

lYTicbalak Aniela zagnbtla p 
■t“ - port niemiecki, wydany \  
Łodzi. 1082-7

Poszukuje się
wanych tkaczy na wnr.ifaty W  
towc, wiadomoić P&ędzainia11: 
N* 10.________________ 1032^?

Potrzebna ??$5X5
rannych tylko na pe^sj^ ber. tY  
cia, Przejazd SO, rn. 20. 103fl^

S iewc Władysław zajnWł Łif' 
tę bezterminowego isrloP0 

wyd.ńa w P. JK. (J. w Łodri- , 
___________________ lOTjJ^3
W ojtczak Wawrzyniec 
"" kartę bertermlnowego u/.1,  

pn, wydany w P. K. U. 10*̂ 1
yaglnęla matry kuła Wandy Ki«**' 

koweklej," ucienlcy Sz^v , 
P/semyałowej ¿euskiej, Gd-in* 
X  10. • io s j£ 5

Robotnicy popierajcie sw oje pismo „P rapa“ .
W f & ii t£  I s t w  W o}«w M ua & P .R . V L ö d fC K«üa«to« odpowiedzialny,PAwtółł UKbANtAri


